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Wczoraj przedpołudniem, N. C ESA R Z Jm ć znajdo­
wał się na Nabożtństwie Liturgji ś . , 'w  nowym Kościele  
Ś .  A l e x a n d r a  N ew skiego , p r z y  pałacu Łazienkowskim,  
lnianej przez Przewielebne: X. C zern ia w sk ieg o  Prałata, 
G łównego Kapelana Armji czynnej. Następnie przy 
tymże pałacu w o b ec  Miłościwego M ONARCHY, była  
parada wojskowa.

Wczoraj w  Kościele Archikatedr: Sgo J a n a  w  czasie 
Summy, Orkiestra połączona ze Śpiewem, wykonała  
muzykę Mszy in B .,  kompozycji sławnego A lo za r ta , 
Graduale Rudolfa U c in a , Ofertorjum M ille ra ;  na ran- 
nem Nabożeństwie w Kaplicy Archikcnfraternji Litera­
ckiej, wykonanem było  w  śpiewie przy towarzyszeniu  
organów, dzieło religijne Józefa E lsn e ra .—  \A Kościele 
X X . F ra n c is zk a n ó w , An atolowie muzyczni, w czasie 
Summy, wykonali dzieła H a jd e n a , K rogu lsk iego , B o s­
sy n iego  i Konstantego C h w a lib o g .—  VV Kościele X X .
-d u g u s tja n ó w  w czasie Summy, Artyści i Amatorowic 
muzyczni wykonali dzieła religijne B e lh o w en a , B er­
m a n a  i R ossyn iego .

\4 czoraj na Odpust do C ze rn ia k o w a  wyszli z W ar­
szawy w procesji pobożni, poprzedzeni Kapłanem, 12tą 
Chorągwiami i 4ma Ołtarzami Brackiemi.

Stroskana Zona wraz z Córką po ś. p. Edwardzie P o ­
m orsk im , Chirurgu i Obywatelu M .W .,  zmarłym wczoraj,, 
w 54tym roku życia, zapraszeią Krewnych, Przyiacićłj 
Znaiomych i Kolegów, naexportację zwłok iego zKapli-  
cy 0 0 .  B e rn a rd y n ó w , iutro o godz: 4 lej po południu,  
na smętarz Powązkowski odbyć s ę maiącą.

W następną Środę (27go b .m .)  o godz:10tej zrana, 
w Kościółku Powązkowskim, odbędzie się żałobne Na- 
bożeństwo, za Duszę ś. p. W ik to r j i  z 'S tu a rtó w  A ly - 
s ta ko w sk ie j.

Komisja Rz: Spraw W ew:, w skutku przedstawienia 
Dyrekcji Ubezpieczeń, na dniu ®/2o b. m., postanowiła: 
a )  aby dla porządku i sprawdzania tożsamości budowli 
w razie pogorzeli, wszelkie Kościoły i Klasztory b y ły  
oznaczone numerami policyjnemi, nadaiąc tym zabudo­
waniom ostatnie z kolei numery, dla uniknienia zmian 
w porządku dotychczasowym, i b) aby ubezpieczenia  
Kościołów, Klasztorów i innych gmachów dawniej sta- 
wianych, przyjmowane były  w mniejszej iak w czę­
ści wartości, to iest w takiej, w iakiejby rzeczywiście  
przez ogień uszkodzone być mogły.

w  zeszłą Środę J. C. W . Xiążę Piotr O ld e n lu r g sk i,  
zwiedził tutejszy Szpital Starozakon:; gdzie go przyj­
mował Prezes Rady Głównej Instytutów dob> oczynnych, 
JW . Hr, S k a r b e k , oraz P r e z e s  Szpitalu, P. Joz: E p s te jn ,

Jutro, Sty Filip Nerjusi.  
Dziś Nów.

Bankier Kom: Rz. Pr. i Skarbu. • Dostojny Gość raczył  
wynurzyć swoie zupełne zadowolenie.

Wczorajszy deszcz poranny nie przeszkodził spacerom 
całodziennym, i owszem, dopomógł takowym. Dzień b y ł  
pogodny, a wieczór arcy przyiemny. W całem mieście 
ruch panował prawdziwie świąteczny. Od rana Publicz­
ność roiła się po ulicach, a w godzinach popołudniowych,  
w tych godzinach wyłącznie spacerom poświęconych, za­
ludniły się miejsca rozkoszne, wewnątrz i zewnątrz mia­
sta. K o le ią ze la z n ą  udało się mnóstwo osób do P ru sz ­
k o w a , G ro d ziska  i dalszych, (ba nawet teraz bardzo 
iuż bliskich) S k iern iew ic . Nie ieden z tych podróżują­
cych wagonami, przybył ieszcze na czas do Ł a z ie n e k  
K ró lew sk ich , gdzie ciągle zgromadza się liczny świat e- 
legancki dla użycia przyiemnego spaceru w tem wspania- 
łem , rozkosznem, pełnem uroku siedliska. Taras pa­
łacowy przy mieszkaniu obecnego teraz Miłościwego MO­
NARCHY, był nieprzerwanie natłoczony. Grono Dam 
obecnych odznaczałosię wykwintnością i elegancjąlualet.  
W tym roku uroczystość m o d y  wyprzedziła się o doi 8:  
wątpim bardzo, aby B ie la n y  ukazały nam dobór stroiów 
piękniejszych, gustowniejszycb, nad te, które mogliśmy 
podziwiać w dniu wczorajszym. Tak iak dni poprze­
dnich, spacer w Ł a z ie n k a c h  p rzed łużył się do późnego 
wieczoru, i trwał ieszcze wśród ozdobnej illuminacji ta­
rasu. Orkiestry brzmiały bezustannie, wy konywaiąc wy­
jątki znajnowszycb ai cy-dziełm uzycz: i tańce balowe.

G łó w n a  K a ssa  O szczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 12/24Maja r. b. włącznie, wydano książeczek  
nowych 23 , na które, tudzież na dawniejsze, w 154 wnio­
skach, złożono Rsr: 1,421 k. 10 (z ł .  9 ,4 7 4 ) .  Na żąda­
nie 47 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież:Rsr: 2 k. 85*/2), Rsr: 767 k. 17 (z ł .  5 ,1 14  gr. 1 4 ) ,  
i umorzono książeczek oszczędności 17; przeto Ucze­
stników 3 ,7 9 3 ,  posiada kapitał Rsr: 107 ,589  kop. 1/z  
(z ł .  7 17 ,2 60  gr. 1.)

Pamiętniki do panowania Z y g m u n t a  III, W ł a d y ­

s ł a w a  IV i J a n a  K a z i s i i e r z a ,  z  rękopismu wydał K. 
W ł:  W ó jc ic k i .  Drnk i nakład S. O rg e lb ra n d a , 2 to­
my, z facsimilem rękopismu; cena zł. 15. Rękopism, 
z którego ogłoszone są niniejsze Pamiętniki, zaczyna 
się od r. 1608 i dochodzi do r. 1653 : obejmuiąc lat 45  
ciągłych: f anowanie Zygmunta III, bezkrólewie , pano­
wanie całe Władysława IV, bezkrólewie po nim, i zna­
czną część panowania Jana Kazimierza. Nicznaicmy Au­
tor obejmuiąc blisko pół wieku, opowiada treściwie zda­
rzenia wszelkie, godne uwagi, poświęcając obszerniejsze 
ramy ważniejszym w y p a d k o m .  Pamiętnik ten wiele no-



wych zawiera szczegółów; wiele ustępów iuż znanych 
lepiej wyświeca i z wyższego zapatruie się stanowiska: 
obejmuiąc zaś część dziejów znakomitą, panowanie 3ch 
ostatnich W a z ó w , ważnym iest p rzyczynk iem  do obja- 
śnienia tego okresu  dzieiów.

D z 'ś  w Red: K urjera  złożono od L. z ł .  2 dla Ins ty tu­
tu S. K a z im ie r za , na in tencją 4ch sierotek.

W y sz e d ł  z d ruk u  poszyt 2gi tomu 14go P a m ię tn ik a  
T o w a rzy s tw a  L ekarsk iego  W a rsza w sk ie g o , zawieraiący 
dokończenie Zdania Sprawy z czynności Towarzystwa 
ro k u  1814, p rzez  J. L eb e la f W yciąg i z pism zagranicz­
n ych ;  Wiadomość o nowych dziełach lekarskich i 3 
ryc iny  należące do tomu X II  poszytu I Pamiętnika 
Towarzystwa.

Do miejsc spacerowych niezarogatkowych| w W a r ­
szawie, p rzy b y ło  nowe nader p rzy iem ne .  Kończąc uli­
cę P okorną., na lewo wprost koszar Mikołajewskich, 
nad bram ą znajduie się ogromnemi literami napis N o ­
w y  O gród. Goście to miejsce odw iedzdący zm jd ą  dość 
duży ogród ślicznie i starannie u rządzony, a w p rz y ­
leg ły m  domu są pięknie umeblowane pokoie. Znaj- 
duią się tam rozmaite posiłki, herbata, kawa, szpara­
gi,  k u rc z ę ta ,  r a k i ,  ko tle ty ,  c h ło d n ik i ,  pąc z ,  e tc.,  a 
p rzy tem  rozmaite wina za nader  um iarkow aną cenę. 
Usługa bardzo rych ła  p rzy  wzoiowej uprzejmości G o­
spodyni i Gospodarza. Poczytuiem za m iły  obowią­
zek  polecić to miejsce.

W  tych dniach wyszedł z d ru k u  p rz e k ła d  pięknego 
romansu A le x a n d r a  D iu m a sa  pod tyt: n A k te a , ro ­
mans z dzieiów starożytności.”  Jest to zajmuiący obraz 
G rec ji i R z y m u  pod panowaniem N ero n a , obraz życia 
ówczesnych chrześcjau i przechowywania się ich w k a ­
takum bach Rzymu, obraz rozczulający widokiem poko- 
r y ,  łagodności chrześcjan, obok wyuzdanej i niepoha­
mowanej pychy bałwochwalców. Nabyć go można w 
Księgarniach W arsz:.  Cena 2ch tomów w 8ce, z ł .  8.

Dwa M a zu ry  na fortepjan ułożone i ofiarowane J W .  
K atarzynie  K o rzy b sk ie j, p rzez Józefa W ilc z e k , są do 
nabycia we wszystk ich  S k ładach  m uzycznych w W a r ­
szawie, oraz w Składzie  H u r tig a  w K a lis zu , za zł. 1

gr’ l5> . . .W czoraj w W ielkim T ea trze  po W s p ó lc e  z S z a ta ­
n e m , pi zy wołana JPanna R iw o /i. W  Rozmaitości p rzy ­
wołani, w czasie Z e m s ty  za  m u r, JP . Jan K ró liko w sk i 
2 -k ro ć ,  JPP. R y c h te r  i M. C hom iński;  po N o w y m  R o­
k u ,  JP . P a n c zy k o w sk i.

S k ł a d  W yro b ó w  F a b ry k i M in te ra ,  urządzony nieda­
wno p rzy  Księgarni H. H u r tig  w K a lis z u ,  o trzym ał 
w tych dniach świeży tr ansport  różnorodnych iej W y ­
robów, a między temi, stosownie do obecnej pory  roku, 
i a k o t o :  Koneweczki do polewania i inne sprzę ty  ogro­
dowe dla doros łych  i dla dzieci. Zawiadamiając o tem

Szano: Obywateli K a lisza  i iego okolic, zwracamy ich 
uwagę na znaczną dogodność, iż wszelkie przedm ioty 
przedaią się po sta łych cenach fabrycznych warszawskich, 
obecnie nader  umiarkowanych.

Do K assy  O szczędności P ło c k ie j , w d. s/ n  Maja r.  b .,  
23 Uczestników z łoży ło  Rsł: 57 k. 45 czyli z ł .  383 ; zaś 
w dniu 3/ i5 t. m ., Uczestników 4ch, odebra ło  Rsr: 131 
k .  27 czyli zł.  875 gr.  4; a ca ły  zatem kap ita ł  p rzez  
402 Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,569  k. 9 3 ^ 2  
czyli zł.  3 0 ,4 6 6  gr. 7.

A r ig lja . —  E skadra  ewolucyjna pod dowództwem Ko­
modora K ollier, I3go b. m. o d p ły n ę ła  z S p  th  d ;  s k ła ­
da się ona z 7miu okrę tów  bojow ych, 2ch fregat i 6ciu 
parostatków; mów ią, i  pop łyn ie  do B erm u d y . —  Akcjo- 
na ijusze  towarzystwa wscbodnio-indyjskiego, I3g o  b. m. 
uchwalili,  aby Jenera łow i H a rd in g  wyznaczono pensję 
10 ,000  dukatów, a Jenera łow i H ug  G ough  4 ,0 0 0  du­
katów. —  W rozmaitych warsztatach m arynark i w A a- 
glji,  buduią teraz p rzesz ło  100 okrętów woiennych. —  
Z  wyspy I s la n d ji  donoszą , i e  na początku bieżącego 
miesiąca ustały  wybuchy H ek li. —  Posąg konny spiżo­
wy Xięcia W e llin g to n a , k tó ry  slawiaią w H y d e -P a rk , 
iest 27 stop w ysoki;  cz łow iek  na koniu może przeie- 
chać pod brzuchem rum aka, na k tó rym  siedzi Xiążę.

F ra n c ja . —  Spraw uiący in ter: p rusk ie  Hrabia H a tz-  
f e l d ,  z ło ż y ł  Ministrowi spraw zagr: list od Króla P ru ­
skiego, winszuiący, z powodu ie  K ról Francuzów oca­
l a ł  z ostatniego zamachu. —  12go b. m. o d b y ło  się 
w szkole  e g ip sk ie j rozdanie n a g ró d ; M arszałek  S u i t  
p rezy d o w a ł;  po iego prawej ręce  siedział lb r a h im  Ba­
sza, a po lewej X iążę M o n tp en sie r  (M ąpansje) .  A c h -  
m ed  B e j ,  starszy Syn Ib r a h im a ,  o tr zy m a ł nagrodę 
w drugim oddziale. —  lb r a h im  ma udać się nie do L o n ­
d y n u ,  ale do H a g i, B er lin a  j W ie d n ia .  —  Z A lg ie ru  
donoszą 10go b. m . , że A b d e lk a d e r  cofnął  się na zie­
mię m arokańską.  M arszałek  B u g e a u d  (Biużo) 18go 
b. m. p rz y b y ł  do obozu W e d  B u ta n  niedaleko M ilja -  
n y ,  gdzie chciał śledzić za B u  M a z ą . G łoszą  także , 
iż M arszałek  B iu zo  podał się do dymisji z urzędu  G u­
bernatora ieneralnego Algierji . —  K u rje r  francuzki za­
pew nia ,  że siły  francuzkie w O c e a n ji, maią być zna­
cznie zmniejszone; ty lko  na 2ch punktach O ta h e iti  zo­
stawione będą załogi. —  Towarzystw o akcjonarjuszów 
kolei żelaznej północnej,  przeznaczyło  miljon franków 
na festyny dać się maiące z okoliczności otworzenia te j­
że k o le i .—  lb r a h im  Basza z swoim Synem i S o lim a -  
liem  B aszą ,  15go b. m. znajdow ał się na posiedzeniu 
Izby Parów.

l l i s z p a n ja .  —  Ministrowie zamyślaią wkrótce zwo­
łać  Kortezy. —  Spisek o d k ry ty  w M a la d ze , p rzyczy ­
n i ł  się do zapobieżenia zamieszkom i w innych mia­
stach.
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N iem cy. —■ N. C E S A R Z O W A  R ossy jska ,  W ie lka  
Xiężniczka O lgA  i ich o rszak ,  zwiedziły lOgo b. m. 
Kościół grecki w W enecji, gdzie uroczysty spełniono 
o brzęd .  W ieczorem  przed  6tą zaczęła się wielka prze- 
iazdka na kanale ,  licznie odw iedzona, k tóre j  sprzyjała  
pogoda zupełna . Szczególnie p iękny  widok przedsta­
wiała gruppa gondoł,  k tóra  około  6tej ruszy ła  z p rzed  
pałacu  W ice -K ró la .  W  środku  g ruppy  znajdowały się 
6tatki dworu, a t łu m y  łó d e k  napełnionych ciekawemi, 
tak  blisko nacie ra ły , że goridoljerowie nie mieli miej­
sca dla wioseł. W  części miasta zwanej Sty J e r e m j a s z ,  
p rzy  pierwszym zakręcie k an a łu ,  O rkies tra  m arynark i 
na gustownie ustroionej ł o d z i ,  oczekiwała Dostojnych 
Gości; przy  moście zaś R ia lto  licznie zgromadzony Lud, 
p rzy jm ow ał ich głośnemi okrzykam i radości. N. C ESA ­
R Z O W A  znajduiąc się z W ice -K rólow ą na pierwszej 
gondole, widocznie była  wzruszoną na widok takiej r a ­
dości tłumów. X iężyc oświetlał powrót; wszyscy opu­
ścili gondo ły ,  i zgromadzili się na placu S. M a r k a ,  za­
mienionym nieiako w duży salon balowy. Najjaśniejsza 
C E S A R Z O W A  wróciła do swoich pokoiów. W ie lka  
Kiężniczka O l . G A  zachwycała swoią p ięknością  i u- 
p rze jm ośc ią ;  często da ły  się słyszeć o k rz y k i :  »Che
h e l i a ,  che A n g e lo !”  Dnia l i g o  b. m. w p o łu d n ie ,  
o d by ła  się parada m arynarki w ogrodzie ludu, w obec 
J. C. W .  Wice-Ad uira ła ,  W ielk iego  Xięcia M ehlem • 
burgskiego  i starszego Syna W ice-K róla .  Na poradę 
L ek arzy ,  N. C E S A R Z O W A  ty lko  po południu  używała 
świeżego powietrza.

B e r lin  IG  M a ja . —  U if tym  tu został m łody  człowiek 
p rz y b y ły  do Berlina bez wszelkich papierów legitym a­
cyjnych. Z bliższego śledztwa okazuie się, źe to iest 
ieden z owych trzech indywiduów, k tó re  zbiegły  z for­
tecy Mnisse. (K o r :H am b :)  ^

Drezno 13  M a ja . —  Wiadomość, k tó rą  czy te ln ikom  
naszym iuż dawniej podaliśmy, że Tyssow ski schwytany 
został w Saxonji,  i osadzonym iest tamże w fortecy A’oe- 
nigstein , zyskała  zupe łne  potwierdzenie; u Tyssowskie- 
go znaleziono znaczne summy pieniędzy. (B oers .H alle .)

T urcja . —  S ułtan  Igo  b. m. o d p ły n ą ł  ze S ta m b u ­
łu  z swoią f lotyllą; *eg° orszak sk łada  się z 1500  o- 
sób, między niemi ł e b  Doktorów z Galata s e r a i , tak  
iż tak  zwany fakultet medyczny w T u r c j i ,  te raz  po- 
zbawiony iest swoich Profesorów. Z warowń nadbrze- 
żnych puszczono rak ie ty  i ognie bengalskie  przy  od- 
■eździe; morze stało się właśnie burzliwem. W ie lk i  
A dm ira ł  b y ły  Paź Sułtana  M a h m u d a , k tórego ca łe  
doświadczenie marynarskie  pochodzi z przejażdżek wspa­
n ia łą  gondo lą  przy brzegach Bosfon/t, ra d z i ł  p o p ły ­
nąć  do wyspy Ine A d a , aby tamże lepszej oczekiwać 
pogody; Kapitanowie oponowali u trzym uiąc ,  iż tam nie 
m a portu ,  ty lk o  wiele sk a ł  niebezpiecznych; inni r a ­

dzili wrócić do S ta m b u łu ; zamięszanie zdawało się 
strasznem , chociaż burza nie by ła  zbyt g roźną ; ieden 
z parostatków u d e rz y ł  o ok rę t  linjowy S u ł t a n a ,  ale 
n iezrządził szkody. W iele  Beiów a nawet Padiszach 
doznali nieprzyiemnej choroby , morskiej; że zaś burza  
nieustawała, wrócono nazaiutrz do S ta m b u łu  ; z po­
wrotem Monarchy nastała pogoda. Su łtan  zam yśla ł  
8go b. m. znowu w yiechać-—  K apłan  Austrjacki k to ­
ry  doznał obelgi od T u rk ów  w czasie prześladowań 
Katolików w Albanji, otrzyma w ynagrodzenie .

R o zmaitości. —  Ibrahim  Basza teraz znajdow ał się 
w Paryżu na widowisku sztucznych ieźdzców (H eca).  N aj­
bardziej mu podobały się a r tys tk i  Panie i Panny, od- 
bywaiąceiazdę i różne sztuki na koniach; k laska ł,  w o ła ł  
braw o, i oświadczył ż ed la  M ahom ctanów  iest to wido- 
sko  czaruiące, zachwycaiące etc. —  Młodzieniec u t ru ­
dzony pracą naukową, odpoczywając wh czorein na c h ło ­
dnej murawie po zachodzie słońca , aż do ciemnego 
zm roku, i rozbieraiąc m yślą  owo cycerońskie  esse ci- 
dea tur , z k tó rem  k ł a d ł  się spać i wstawał r a n o ,  uj­
r z a ł  gwiazdkę pcruszaiącą się prawie, k tó rą  wzrok iego 
otoczony p om ro ką  nocy, wśród mnóstwa innych gwiazd 
na pogodnem iskrzących  się niebie, do niewyrachowa- 
nej odległości odnosił.  Poczyta ł  więc tę isk ierkę za 
słońce  innego systemu świat?, lub  za planetę k r ą ­
żącą oko ło  naszego s łońca ; ale iak n ie d łu g o  p rzek o ­
n a ł  się, by ła  to gwiazdka ty lko  na k ilka łokc i  od nie­
go odległa  na s tarym pniu spruchnia łe j  olszy, b y ł  to 
Swigto-Jański robaczek, czyli raczej owad, k tó ry  wzię­
ty  na rę k ę ,  wnet świecić przes ta ł .  Może ta isk ierka , 
pom yśla ł  sobie, przyświecała iak nasze słońce i p rz e ­
wodniczyła niezliczonemu mnóstwu monad i ży ią tek  
niewidzialnych naszem okiem, lub miljonom ży iących 
atomów pełza jących między dźb łam i i p rzebyw ających 
n iepodobną do zmierzenia p rzes trzeń  między dw oma 
ziarnkami drobnego p ia sk u ,  k tó ry ch  życie zam knięte  
iest p rzedziałem iednej minuty, albo może ty lko  iednej 
sek u n d y .  T ak  rozum ow ał z wysokości swoiej na t r z y  
praw ie łokc ie  nad poziom ku niebu wzniesionej, i zno­
wu myśl iego wróciła do owego vsse v id e a tu r , a z a ­
miast wznosić dumne czoło  ku  niebiosom i zap a t ry ­
wać się na rozrzucone światła po firmamencie, p o z n a ­
w ał  ła twiej i podziwiał w upokorzeniu W szechm ocaość  
T W Ó R C Y  w najmniejszych tworach znajduiących się 
na ziemi, lub k rążących  rączo w m aleńkiej k ro p l i  wo­
d y ,  k tórych gołem okiem widzieć niepodobna. Ale 
czyż oko człowieka najdoskonalszem szk łem  pow ięk-  
szaiącem opatrzone, ujrzy i rozpozna największy p rz e d ­
miot bez światła z góry ?

Nowa k o m ed ja  daw ana t e ra z  w T eatrze  W arszaw ­
sk im  Rozmaitości,  M ałżeństw o z rozkazu, p r z e d s t a w io ­
n ą  zosta ła  w ty m ż e  p ra w ie  czasie  w Po lsk im  tea t rz e
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we Lw ow ie, i podobała  się. Opis wystawy tego dstic- 
ł a ,  tak kończy tameczna recenzj a :  »Artyści nasi grali  
ią z zadowoleniem publiczności.  Fana N ow akow skie­
go znamy iuż nie raz iako wiarusa. Pani / t  szperge- 
r o w a  g rał a najstaranniej  i najlepiej  wydała się śród 
innych,  k tórym zawadzały niepomału  ubiory po wię­
kszej  części huzarskie.

P R Z Y JE C H A L I  do WA RSZAW Y.
K o s tn e r  Jan  K u p :  z P a ry ża ;  K i r y e f f  Alex: Radca Stann z P e ­

te r sb u rg a ;  K a s p e rs k i  Stan: P a tron  z Lublina;  Mann Gust:  Kup: 
z P a r v i a .  (G .  P . )

©OWIESIEHIA.
Na żądanie SSrów  n iegdy A lexandra Paschalis  J a k u b o w i­

cza, tudzież  na mocy zalecenia presidii  T ry b :  C j w :  Guber: 
W a r s z a w s k ie j ,  sprzedane zostaną d rogą  publicznej  l icytacji ,  
p rzed  podpisanym  R eientem, na g runcie  dóbr  Ł aźn iew a  w O- 
k r ę g u  Błońskim po łożonych ,  vr duiu 1 6 /2 8  Maja r . b. on go- 
dżiny 9 rano, rozmaite  Ruchomości, iako to : G arderoba ,  Bie- 
l izna,  M e b le ,  L us tra ,  Powóz,  B ryczka ,  Zaprzęg i .  Konie i 
M iedź,  do s p a d tu  pom iecionego niegdy A lex an d ra  Paschalis 
Jaku b o w icza  należące, za g o lo w e  na tychm iast  p łacić  się ma­
jąca  pieniądze.  M a s ł o w s k i ,  R. K. L . G. W .

Dnia 21 b. m. zostawiono na ławce w Saskim O- 
g rodz ie  K S I Ą Ż K Ę ,  pod tyt:  Z b ió r  Nabożeństwa, 
w czarnej okładce; na obu stronach b y ł  wyciśnię­
ty  K rz y ż ;  d rukow ana  r ,  1804; iest  ona d ro g ą  p a ­

m ią tką  po Malce. U prasza  się łaskaw ego  Znalazcę o oddanie 
pod N r  176 p rzy  ulicy G ołęb ie j ,  na 2g ie  p ią t ro  od f ron tu ,  za 
n a g ro d ą ,  ieżeli  żądać będz-e.

D O B R A  z 2ck F o lw a rk ó w  razem, i 3ci  oddzielnie ,  są do 
w ydz ie rżaw ien ia  od S. Jana r .  b. Wiadomość^ pod N r  *36, 
ulica Leszno, d ru g i  dom od ulicy R y m a r s k ie j ,  w oficynie 
na l m  p ią t r z e ,  do godziny .9 z rana,  i po 4 po południu.

f ) P rz y  ulicy Sena to rsk ie j  pod N r  472, ies t  do
U j j ,  s p r z e d a n i a " BR 1 C Z K A używana,  z  foderdachem,

-—Ig)'-----  na 4ch reso rach ,  z p rzyczyny  w y iazdu ,  za po-
m ie rn ą  cenę.  W  iadomość u P.  Osieckiego L ak ie rn ik a ,  w b r a ­
mie od u licy Ż ab ie j .  . ,  . . . „ . . .

K A W IA R N IA  z v  szelki ero i porządkam i,  meblami i Billar-  
d e m  m a ho n i o wy m  n o w y m ,  i e s t  do  sprzedania w k a ż d y m  c z a ­
s i e  p r z y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  Nr 632, w p r o s t  domu W .  S te in-  
Ł e l l e r a .  W i a d o m o ś ć  na mi e j s cu .   r

J W I E Ś ,  maiąca rozleg łośc i  w łó k  chełmińskich 36,  w y s i e - } 
1 wu oziminy od 140 do 150 k o rc y ,  g ru n ty  w ogóle pierwsze j  j 
ik la ssy  żytn ie ,  a w części pszenne, siana fur  400, a po o s u - J

1 szawx mil 3, od M. Błonia milę 1; iest do s p rzeu a m a  j
;  ręki,"  lub do zamienienia na Dom w W a rsz a w ie ,  w dobrym  * 
J stanie, z odpowiednim dochodem.—  Rów nież  po trzebna  iest |

i
i
U

V
2 ood Nrem 760, w domu Kurtza.

Pod N r  610 przy  ulicy Bielańskiej,  na lm  p i ą ­
t r z e ,  są dwa F C R T E P J A N T ,  to ie s t :  palisan­
d ro w y  i mahoniowy, w najnowszym fasonie i z
pięknym głosem, do sprzedan ia  (ok taw  przesz ło

7V2). W  tymże domu wyprzeda ie  się po cenach niższych od 
F a b ry czn y ch ,  S K ŁA D  SUKNA do l fco Czerwca; po t ; m  cza­

s ie ,  na pozos ta łe  T o w a ry  odbywać się będzie  lic j  facja z w o l ­
nej ręk i .

5 Odwołuiąc  się do poprzednich ogłoszeń,  mam ho* { 
nor  zawiadomić Szano: Publiczność,  l e  prócz iuż zna- |  
nych gatunków M y d ła  tualetow ego , wyrabiam teraz* 
ieszcze następuiące : Savon  Polka  (Myd ło  Polka ) ,  j 
(każda  tabl iczka myd ła  zawiniętą iest w nu ty  P olki j 

j na f or tepjan);  Savon a la  Rose, (Mydło  różane) ;  S a  j 
\v o n  de m ille jleures , (Myd ło  tysiącokwietne) .  Ga- j 
j t unki  te sprzedawane są za bardzo przys tępną cenę.  z 
j Oprócz  dotychczasowych Sk ładów,  Mydeł  moich do- , 
i stać można ieszcze u JJPP.  Sch la b itz  w Ł ęczycy  ij  
* Z gierzu , oraz u JPana P'ogt w L ub lin ie .—  Jan W er- \ 

ner, przy ulicy Nalew ki N r o 2257  mieszkaiący.  j

~ s/io  części L O S U  N r  20 ,934  w Kantorze 6 .  A. Loewe 
w zię te ,  y* 4 kl: 67 Lote rj i  zag inę ły ;  nikomu zaś innemu do 
5 kl:  te jże Lote rj i  wydane nie b ę d ą ,  iak ty lko  w łaściw ym  
Graczom w K o n t ro l i  zapisanym, i Losy z 3ciej  k lassy p o ­
siadającym. _

| )  7j dniem lszym  C z erw c a  r. b.,  iest  do w zięcia  w Ad-(j 
Im in i s t r a c ją  M A JO R A T  S O B C T K A  w Ekouomji  M a z e w ,^  
i w  Gub: W arszaw :;  ubiegaiący się o takow ą Administrację '^  
n wspomnionych D óbr ,  raczy się zg łos ić  na g run t  do ty ch  a 
Ą D óbr ,  na I g o  C z erw c a  r. b. 7

PO K O I  3, IZB dwie  z Kuchnia, P iw n icą ,  G orą  i wchodem 
osobnym; P O K O I  4 r y ,  z huc l in ią ,  l i w n i c ą  i Górą  wspólną; 
P O K O I  dwa, z K uchnią ,  P iw n icą  i Górą  wspólną ,  do naięcra 
0:1 Śgo Ja na .— O raz  po trzeba  do znacznych D o b r  na Zastępcę  
W Ó J T A ,  z p. o. P IS A R Z A  P R O W E N T O W E G O ,  lecz ta 
k iego ,  k tó ry  posiada św iadectwa dow odzące ,  ze te właśnie 
ob o w iązk i  pełn i ł .  W iadom ość  u S t ru z a  M icha ła  od godz: 8ej 
do lOtej  rano, pud N r  1346 l i t :B ,  przy  ulicy Mazowieckiej .

Dnia 22 b. m. zg inął  z domu Nro 1068 przy  u- 
licy K ró lew sk ie j ,  P IE S E K  w yże łek  angie lsk i,  
b ia ły ,  uszy kasztanow ate ,  na lewym b o k u  przyJ 
g rzb iec ie  "plama tak iegoż k o lo ru ,  a na p raw ym  

tegoż  ko loru  znaczek m ały ,  ogon p rzy  osadzie kasztanowaty ,  
sl ip ie  zapłakane .  K toby go znalazł  i o d p ro w a d z i ł  pod Nr 
rzeczony ,  o t rzy m a  stosowną n a g r o d ę . ________ ___________

'Z K antoru  Z leceń p rzy  ul: M ierzbowej A r  4 7 8 c.
Z E G A R  gra iący ,  o 11 walcach, w dobrym  stanie , iest do 

sprzedania  za  cenę um ia rk o w an ą .  W iadom ość p rzy  ulicy 
D łu g ie j  pod N r  585, w S zy n k u  n a dole._____________________

KANTOR STRĘCZEN
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K

p r z y  u l- .D łtig ie jp o d  IVC587 ,-w p ro s t D om u L a so c k ic h  zw a n eg o .
Są do umieszczenia Osoby  płci obojga, z wyższero i mniej- 

szem usposobieniem, z talentami lub bez; niemniej  Bony Niemki, 
P o lk i  i Szw a jca rk i ;  oraz młoda F ra ncuzka  do konwersacji  z ma- 
łemi Dziećmi. Paulina Z w o liń s k a .

Dziś rano c iep ła  stopni 9. W czoraj w po łudn ie  16.
T E A T R  R O Z M A :.  Dziś, po M ło d e j W d o w ie ,  zamiast P r z e *  

sen , będzie Z a b a w a  z ta ń c a m i. —  J u t r o  w W ielkirn T e a t r z e  
nie będzie  w idowiska .


